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Stosunek Duńczyków do cudzoziemców
W Skandynawii nigdy obcych nie było, my byliśmy prawie pierwsi obcy, którzy tam
przyjechali.  Oni nie lubią obcych, na pozór są bardzo tolerancyjni,  ale to tylko w
słowach. Różnica jest jeszcze taka: Polacy są niedyplomatyczni i Polak powie „ten
czarnuch, ten głupi Murzyn”, Duńczyk by się przeżegnał – tego nie wolno, to jest
rasizm, ale się okazuje, że ten Murzyn będzie prędzej zaproszony do tego Polaka do
domu  niż  do  Duńczyka.  Oni  są  rzekomo  tolerancyjni,  ja  bym  tego  nie  nazwał
tolerancją. Mnie się wydaje, że oni to mają głęboko gdzieś. Na tyle się zmieniło, że
teraz tyle się najechało [obcokrajowców]. Bywa, że przy kasie siedzi jakaś Murzynka
w Danii, że w banku jakaś Japonka obsługuje. Trochę się to przeciera. Ale jak my
żeśmy przyjechali, to nie było tak różowo. 

 
Data i miejsce nagrania 2015-09-01, Lublin

Rozmawiał/a Wioletta Wejman

Redakcja Justyna Molik

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


